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W v  oh o da i codaiennie o ąod*im « 3ciej po połu­
dnia, z  w y ją tk iem  niedsnel i drn św iątecznych
Prcedpłata we L W O W IE  rocauie 14 z łr.— półrocznie 7
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cznie 1 8 z ł r — półrocznie 9 z łr .— dwierdrocmie 4 złr. 5 0  ct.
. m iesięcznie 1 złr. 5 0  ct.

Z przesyłką pocztową ZA G R A N IC Ą : do P .u s i do Rzeszy  
„iem ieckiij 7 złr. (4  talary) -  do FrauCyi, B Igii i A nglii 
8 złr. 8 0  ct (1 8  franków) do S wajcaryi 7 złr. (1 6  fran­
k ó w ) -  do W łoch i Rzymu 10 złr. 40  ct. (22  franków)—  
do Turcyi, Bułgaryi i do Księztw Nsddunajskich 7 złr. (1 6  
franków) kwartalnie.

Numer pojedynczy kosztuje 6 centów

„Diligiłe homines, interficite erroret." (S. Aug.). 

Ogłoszenia (inseraty) i prenumeratę miejscową przyjmuje we L w o w ie: Ajencja v Czasu“ i .  Unuu A. Piątkowskiego,

Redakcya przy u licy Sykstuafeiej N. 6 4 7 * /4 .
Adm inistraeya w kam ienicy kapitulnej Nr. 24  m.
O głoszenia wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą 5 ct. od 

wiersza. —  Reklam acye nieopieczeł-owane wolne są od opłat. 
M a n u sk r y p t*  się nie zwracają. —  W  Krakowie przyjmuje pre* 

numerate księgarnia Jaworskiego. D la W . księstw a Poznań­
skiego i Prus księgarnia p T ytusa Daszkiewicza w Pozna­
niu. D la Prus także księgarnia p. Priebatscha w Ostrowie. 
W  W iedniu H aasenstcin  & V og ler, Neuroarkt N r. 11. H am ­
burg , Frankfurt u. M. B e r lin , L ip s k , B ase l (S ch w eiz ) i 
W ro cła w iu : A . O ppelik , W o llze ile  2 2 ; R u dolf Mosse, S e i-  
lerstiitte 2. B erlin, M iinclten i N iirn b e rg : Sebastyan K ora- 
bek, N eubau 11 . W  Berlinie Z eid ler  & Corop., Leipzigerstr. 
3 7 . W  Paryżu J .  M ianow ski (Commision & exportation 
J u lien  rue des E co le s  2 4 .)

plac katedralny 31. tudzież księgarnia Sayferta i Czajkowskiego.

.Alacriter instate propoaito vestro, infracto animo iniqnitati resistite et malum in bono vincere conamini, mtendentez oculos
in mercedem ilUs paratam , qui pro Christ! nomine decertaveridf. 

(Pin, I X  do reduktorów .Unii* d. 28. kwietnia 1810 . r.)

Lwów, 2. sierpnia.
Według Vat er landu  równobrzmiąeem rozporzą­

dzeniem ministeryalnem zaawizowano wszystkich 
namiestników, iż w dniach najbliższych powołani 
zostaną do Wiednia, aby wziąść udział w konie- 
renpyach mających na celu zmianę ustawy wybor­
czej. Z tego wnioskuje pomieniony organ. iż un- 
nisteryum zamierza poczynić w krajowych usta 
wach wyborczych bardzo obszerne zmiany. Brody, 
a właściwie sejm galicyjski, który zagrożonym był 
utrata p Beusta, może się pocieszyć. Hr Beust 
nie przyjmie mandatu Izby handlowej miasta Rei 
chenberga i pozostanie nadal posłem Izby handlo­
wej w Brodach. P. Beust z dwóch powodów nie 
mpjte przyjąć mandatu do sejmu czeskiego: spot­
kałby się tam z p. Riegerem i innymi deklaran- 
tam i, których w znanym swym liście zeszłoro­
cznym ośmielił się nazwać Landespreisgeber. Spot 
kanie podobne nie obeszłoby się bez gwałtownych
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Drugi rodzaj jedności, to jedność protestancka, 
ctóra centralizuje i absorbuje wszystko na korzyść
pana, . ., ,  . . , .

Pierwsza uzasadnioną jest na miłości i swooo- 
dnem poświęceniu; rozkazywać tam, to jedno co
służyć. . . . .|

Druga jedność uzasadnioną jest na egoizmie i| 
żądzy panowania; wykazywać tam, to używać. . j 

W chrześciańskiem zjednoczeniu, wolność jest; 
możliwą, bo władza wyższa, władza Chrystusa i 
jego następcy, zabezpiecza prawa każdego, w ra ­
zie potrzeby chrzcściaństwo całe nie odmawia swej 
interwencyi w obronie sprawiedliwości.

W protestanckiem zjednoczeniu, wolność jest 
niemożebną, tu bowiem każdy myśli tylko o sobie, 
tak narody, jak też pojedyncze jednostki. Dla u- 
trzymania tej jedności, nieodzownem je9t  panowa­
nie albo książąt, lub też zgromadzeń, panowanie,

pierzchli. W tej chwili wielki proces zajmuje u- 
wage Rosyi; całe setki oskarżonych profesorow, 
uczniów, oficerów stoją przed sądem. Chodzi tu o 
spisek mający na celu obalenie cesarstwa i sądzą 
ogólnie, że oskarżeni są członkami klubu Interna­
tionale- W Szwajcaryi dzienniki zapełnione są ser­
decznościami dla paryskiej komuny, a zgromadze- 
!nia członków Internationale odbywają się prawie 
'codziennie W Londynie, zbiegi komuny utworzyli 
mały rząd , który zdaje się mieć dostateczne fun­
dusze. Pożary są oznaką tego nowego rządu.

W 1789 pożary nawiedzały Francyę w rozmai­
tych kierunkach; palono akta notaryuszow i zm u­
szano właścicieli do ucieczki W 1 8 3 0  w chwili 
rewolucji lipcowej, pożary zdarzały się bardzo 
często Nareszcie w tych ostatnich czasach st. . 
się one systematem tajnego rządu. Zgroma­
dzenie narodowe nic jeszcze me powiedziało w

tylko do władzy wykonawczej należy, ale i do 
władzy prawodawczej, która zamknęła sąę w ste­
rze teoretycznej i wstrzymywała się dotychczas 
od wszelkiego udziału w administracji kraju.

Pożary i wpływ Internationala, to dalszy ciąg 
wojnv domowej; to nawet wojna sycyalna, która 
w zasadzie nie różni się wcale od komuny pary­
skiej. Jakież są rady municypalne w wielkich 
miastach? Ich obowiązkiem jest popierać i wspo­
magać Zgromadzenie narodowe, ponieważ^ ich 
czynności są podobne i zasada jednaka. Władza 
wykonawcza obciążona jest własnemi obowiązkami 

nie zdoła wszystkiemu wystarczyć. Nie chodzi 
tu najpierw o działanie, lecz o zbadanie dokładne 
i ścisłe wyśledzenie, a to naloty do zakresu wła­
dzy prawodawczej Zgromadzenie powinno bezpo­
średnio i samo przez się zająć się zbadaniem te ­
go, co się dzieje w miastach, gdzie pożar wybucha. 
Tam bowiem muszą być także towarzystwa tajC;- 
m ne, spiski . ajenci Internationala i municypalna

nie albo książąt, iud tez zgroinuuzeu,  ’ .ozen ie narouowe nic ź..nj
które się dziś umocniło zasadą n i e  1 n t  e rw  e n -  tym względzie: nie przedsięwzięło ża B ,

L-onip nodobne nie obeszłoby się bez gwałtoWnycn cy i, zezwalające z a b o r c o m  c z y n i ć  co im się podoba. ka j  d miały sektę dusicieli, ^  J j '  i
i^am iptnvch wvchczek przecfw osobie kanclerza 1 E u ro p a  ma przed sobą wybór pomiędzy jedno-L .iła si§ sekta iwdpakczy zorganizowana w towa
Nftdto miano zwrócić uwagę hr. Beustowi, że nie ścią katolicką, a komunistycznym unitaryzineni,jrzystw0 tajemne. S e k t a  ta  d z i a ł a  energicznie■ ,, ^  deputowani sądzą, ze nu

nhwmei Drzviać mandatu z rąk wybierać musi i to rychło, bo czas nagli Wytnę-[Nancy, Bourges i t. d. to są miasta, idące w U  unikną odpowiedzialności?-
I g !  u -  X  musi pomiędzy o/cowsk, w ładz, następcy Chry-jza >; k la d m  Pary!a. “P _______ __
stronnictwa waern?Kousi.y - lit. 8tU3ft j panowaniem lóż wolno-m ularskich. i ryczne francuskie są zagrożone Potrzeba też ko j

A ponieważ Rzym musi być zawsze stolicłtjnj0cznje uczciwych ludzi, by się p - ,
zwierzchnictwa, zostanie więc albo gh^*| | mieli względem w z a j e m n e j ^  swojej p ieprze-i

ki silną był manifestacyą przeciw gabinetowi lir. 
Hohenwarta W ogóle radzono hr Beustowi, aby 
się zdała trzymał od wszelkich walk wyborczych 
stronnictw

Car już opuścił Warszawę, aby udać się wprost 
tk> Petersburga. Dzień ostatni pobytu w stolicy 
Pobki upłynął mu na przeglądzie wojsk, mane 
wracb i oficjalnych pożegnaniach.

Jeszcze zjazd cesarza austryackiego z monarchą 
niemieckim nie stał się faktem dokonanym, a już 
w dziennikach pojawiają się rozliczne wieści o po 
dróżach monarchów, o wielkim zjeździe w Berlinie, 
gdzie znalazłoby się naraz kilka głów koronowa­
nych, a między temi cesarz austryacki i krot Wi­
ktor Emanuel. Z obowiązku dziennikarskiego za 
pisujemy te pogłoski, nie wdając się w blizsze 
ich ocenienie, bo w każdym razie uważamy je za
przedwczesne. .

J. Fayre, jak nam donoszą telegramy, otrzymał 
pożądaną dymisyę , a n ie d łu g o  w ślady je g o  poj - 
dzie także minister ośw iaty  Simon. Jako następcę 
Favra, Wymieniono księcia Broglie, obecnego po 
sła francuskiego w Londynie. O ile atoli można 
wywnioskować z listów i telegramów wersalskich 
p. Thiers w ogóle nie obsadzi posady tej przeć 
ukończeniem rokowań z Niemcami, lecz sam zaj 
niie się zarządem spraw zagranicznych.

Dnia 29. lipca odbyły się w Paryżu wybory u 
zupełuiające do Rady municypalnej. Między inny 
0 ji wybrano kilka osobistości ze stronnictwa rady 
katetfgb, Jak; ttauca, Mottu, Murata, Locryego 
i t,. d. Ldział w wyborach był bardzo słaby; za­
ledwie trzecia część zapisanych wyborców oddała 
6we gł°s3’-

D ł u g i  Europy.zwierzchnictwa, zostanie więc albo głową c‘‘rz<i.'j mieli względem wzajemnej swo,
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Towarzystwa tajemne me ustają rządzie "  Jnajnowszfi angielskie dzieło, wyszłe z pod piorą

nieszczęśliwym kraju. Pojąc m0̂ “a >7omat?7enie autora zajmującego w świecie finansowym bardzo 
września mało na to uważa , ale Zgromadzeń e, 0Ważne stanowisko, zjawia się wcale na czasie, 
narodowe, czyliż może obojętnem pozostać. Aby Dudlcy’ego Baxtera National Debts zajmuje się 
zwalczyć działanie towarzystw tajemnych, tkjpm Anglią) przytem atoli porusza
pozwolić stowarzyszać się ludziom uc c • sprawy finansowe wszystkich innych państw euro-
go im właśnie prawo zabrania. Prawo zatw.c.d a-, p awy cyframi, o ile to Europie
j ą c e  woluemularstwo istnieje, a me ma praw a,.P^K icn . 7  ... j
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marzy Mazzini' Rzym bowiem, aż do przyjścia an­
tychrysta, posiadać musi zwierzchniczą potęgę ■ 
wykonywać ją  będzie albo na pomyślność, lub 
na zgubę i nieszczęście Europy.

Europa niech się nie obawia przemijających try ­
umfów i potęgi mocarstw; potęga ich osłabnie luo 
złagodnieje rychło, i grozić jej me może. Lecz 
prawdziwe niebezpieczeństwo jest w wydaniu Rzy- 
mu na pastwę rewolucyi, i Europa, która dziś 0 - 
bojętnie lub z uśmiechem szyderstwa, patrzy na 
to, ujrzy rychło, że własną ręką cios sobie śmier­
telny zadała, bo nic chciała pojąć, że sprawa rzym 
ska,' to jej własna sprawa, to sprawa chrześciań- 
stwa całego.

R e w o lu c jo n iśc i  w ied zą  d o b rze , ż c  so c y a ln e  p a ­
nowanie Chrystusa i ukonstytuowanie chrzesciau- 
skiej społeczności, pod zarządem Jego następcy, to 
główna zapora dla rewolucyi, która pragnie wskize 
sić straszliwe Brutusów i Neronów cesarstwo 
W tym to celu wydali oni zaciętą wojnę p r a w u  
b o ż e m u  i chcą zerwać socyalne węzły, które łą ­
czą katolickie państwa z następcą Chrystusa, l  noy 
to prawo boże powstać nie mogło, aby te więzy 
nie mogły się nowo wzmocnić i ustalić, najeżdżają
Rzym . .

Jeśli Europa nie obudzi się z letargu 1 me przej­
rzy rychło, sprawdzi się wkrótce to słow o wygnali 
ca ze św. Heleny: A vant cmguante ans TEurope 
sera rópublicaine on cosaque.

Wyszedłszy z jedności, świat niewstrzymanie dą­
ży ku zjednoczeniu, ale jest dwa różne tej jedno­
ści rodzaje:

To jedność, naprzód, katolicka, która łączy wszyst 
ko nic nie mięszając, wszystko rozróżnia, nie dzie­
ląc nic bunt i tyranię, godzi ona władzę
z wolnością, prawo boże z ludzkiemi prawami; ka 
toiioyzm bowiem, jest prawem powszechnem

jące wolnemularstwo istnieje j  me ma |;ri,' ; a; ^ rJZybyło długów od chwili objęcia rządów ptóef 
któreby zezwalało stowarzyszać się, ludziom po lw na j j j

-  C i ostatni PO-tawien, s±  za o b j ^  ,xra; - P . ^  nim przyjdziemy do właściwego przed­
miotu, należy nam słów kilka powiedzieć o miarze, 
z pomocą której oceniają się długi. Dzieje się to 
w czworaki sposób. Raz przyjmujemy za miarę 
wysokość długu, drugi raz wysokość jego odsetek, 
to znowu obliczamy, ile ciężaru przypada na każdą 
głowę, lub w końcu, jaki procent z dochodu pu­
blicznego odpada na umorzenie długu. Ostatni 
sposób obbezenia jest najwłaściwszym, lecz obok 
tego chcemy uwzględnić i trzeci sposób Baxter 
obliczył, iż w Anglii przypada na każdą głowę 
5 talarów 7 gr., we Włoszech 3 tal. 20 g r . , w 
Francyi 3 tal. 7 g r., w Austryi 2 tal. 12  g r., w 
państwie niemieckiem 1 tal. 7 gr., w Rosyi 1 tal.

r z ą d k u , t a  u o tm m  —« —  r*— »
w a' J.jśli kto dąży do obalenia socyalnego po­
rządku, wszystkie stowarzyszenia są mu otwarte. 
Jeśliby’ zas dwudziestu ludzi chciało zawiązać pu­
bliczne stowarzyszenie we własnej swojej obronie, 
byliby prześladowani i potępieni. Stowarzyszać się 
tajemnie nie wolno im nawet. Gwardya narodowa 
utworzoną została dla buntu: we wszystkich mia­
stach istnieje ona dotychczas; wahają się ją roz­
wiązać.

Dziennikarstwo francuskie życzy Zgromadzeniu 
narodowemu długiej i pomyślnej podróży. Sądzie 
można, że ono nie pragnie wcale jego powrotu 
Nie radzimy też wcale deputowanym używać dlu

• _____  _ *   a  w  1 x 1 7 1 0  f f f l v l i v  i m  t . n  p . h P r

Czytamy w dzienniku Le Monde:
Pożary wydarzają się ciągle w rozmaitych stro­

nach Francyi Powód tych pożarów aż nadto do­
brze wiadomy. To ani przypadek, nieostrożność 
lecz zastosowanie naprzód ułożonego systemu Ko­
muna paryska nie zniknęła całkowicie; zostawiła 
ona zastępców, którzy się po całej Europie roz-
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giego wypoczynku. A w razie gdyby im ta chęc
Wedhi* iłow.ższcgo obliczenia c i« ż ,l, na Rosyi

S u w a t T S  najmniejsze długi, na Anglii
czuwata nad rząaeui tJ, ; P, , invpb i wvnalezie- podlega atoli wątpliwości, że Anglta, ponieważ

T , ?  To S n U S y  S I  'w ponrnc JublRznej1 niemasz dokładnych i, marogoduych dat dotycz,- 
oldSii a m fzcj sntnieniow”  publicznemu To nie cych wysokość, dochodu publicznego.

Co się u nas tłumaczy?
Jednym z najdawniejszych i najczęstszych zarzu- 

które robiono Polakom, jest ten , że mając 
niepohamowany, dziwny niemal pociąg do naśla 
dowąnm zagranicy, naśladują i przyswajają sobie 
z niej właśnie to, co nie jest zaletą ale właśnie 
w adą cudzoziemców. W zarzucie tym jest nie­
zmiernie wiele prawdy, i śmiało rzec można, że 
9ig charakter nasz narodowy pod tym względem 
Vcate nie poprawił; w ostatnich jednak czasach 
perora ta o tyle się zmieniła czyli raczej pogor 
gZyła, że lekkomyślnego naśladownictwa, że mał 
powania cudzoziemców i przyswajania sobie ich 
szaleństw lub obłędów dopuszczają się dziś wła­
śnie. c i , co najż&rliwiej i najwymowniej przeciw 
tej wadzie występowali.

Mówiąc to, mamy na myśli współczesną nasz;, 
literaturę, albo raczej to, co sobie jej dostojne 
urzywłaszcza imię, co za nią koniecznie uchodzić 
bv rade a w oczach publiczności mniej oświeconej 
nawet rzeczywiście uchodzi. Któż to, jak nie nasi 
dziennikarze i literaci, pomimo rad przeciw manii 
naśladownictwa zagranicy, któż to, jak nie oni 
przypominają narodowi znane wyrażenie Słowackie 
£ 0  o Polsce, że „małpą narodow była 1 papugą, 11 
któż to w końcu, jeżeli nie om , rzucał gromy na 
wyższe warstwy naszego społeczeństwa, że pogar­
dza wszystkiem, co swojskie, a miłuje nawet śmie­
szności cudzoziemskie?...

Teraz zmieniła się rola tych moralistów dzien­
nikarskich i pselido-literackich. W ostatnich latach 
nietylko że poczęli oni w swych dziennikach, bro­
szurach i większych utworach naśladować najgor-

Iszych krzykaczy i najmizerniejszych autorow za­
granicznych, mianowicie francuskich i niemieckich, 
ale nadto idą jeszcze dalej; nie ograniczają się do 
samego naśladownictwa najniedorzeczniejszych ten- 
dencyj, ale przyswajają językowi i literaturze pol­
skiej całkowicie i in crudo najszkodliwsze 1 naj­
głupsze ramoty skrybentów zagranicznych.

Nie mówimy tu już nic o przyswojeniu sobie 
przez niektóre nasze gazety owego gwałtownego, 
paszkwilowego tonu niemieckiej prasy najgorszego 
miotu, owej szlachetnej broni używanej przez ga- 
zeciarskich 'żydków wiedeńskich lub ulicznych krzy- 
jaczy paryskiej petite presse — ale zwracamy 
się tym razem do owej manii tłumaczenia litera­
ckich nonsensów i szalonych ramot francuskich 1 
niemieckich, manii szkodliwej i niedorzecznej, * 
która obecnie na seryo grasować poczyna.

Nic pożądańszego dla naszej oświaty, jak tłuma 
czenie i przyswajanie sobie znakomitszych utwo­
rów literatury zagranicznej, ale nic szkodliwszego 
iak przekłady owych fabrykatów nędznych, niemo­
ralnych i płaskich, któremi zarzuca targ księgar­
ski zagraniczny merkantylizm pseudo -  literacki 
któremi po jarmarkach kupczą tuzinkowe biblio­
pole Tymczasem właśnie wydawcy i spekulanci 
aasi głównie do takich ramot okazują syinpatyę, 

Dość jest przeglądnąć choćby pobieżnie szpalty 
dzienników belietrystycznych, feiletony gazet lub 
ogłoszenia księgarskie, aby się przekonać, do ja ­
kiego zatrważającego stopnia urosła mania tłum a­
czeń. Tłumaczy się u nas mnóstwo bez wyboru, a 
raczej jakby umyślnie z nędznym i szkodliwym 
wyborem W Warszawie, we Lwowie w pismach

lub tyle guldenów obiecują dać tyle a tyle roman­
sideł zagranicznych. .

Daremnie wśród tej prawdziwej powodzi tłum a­
czeń, rozglądamy się za jakimś utworem rzeczywi­
stej wyższej wartości, za dziełem poważnem, uzy- 
wającem zasłużonego literackiego rozgłosu! Nasi 
wydawcy i spekulanci księgarscy nie mają do te ­
go zamiłowania: książki dobre bywają według ich  
zdania nudne, dla tego też rzucają si§ do dzieł 
najszaleńszej imaginacyi, najniedorzeczniejszego po­
mysłu, lub najswawolniejszego sm aku; albowiem 
lodzielae się zdają zupełnie zdanie \  oltaira, który

rzek ł: Tous les genres sout ions, excepte le genre 
ennuyeux.

Stosownie do takiego programu, spekulanci ga- 
zeciarscy lub księgarscy starają się o tłumaczenia 
takich tylko utworów zagranicznych, które repre- 
rentują trzy ulubione przez nich kierunki. Kierun- 
ki te są następujące: 1) Kierunek anti-religijny, 
rzucający się nie tylko na kościoł i wszystkie je ­
go dostojne instytucye, ale wprost na wszelką po 
zytywną wiarę Kierunek ten posługuje się jak 
wiadomo najgorszą bronią. Co tylko wymyślić zdo­
ła nienawiść, to wszystko znajdzie swe miejsce w 
takich paszkwilach. Na tern polu postarano się i 
u nas o „piękne* przekłady; dość przytoczyć na 
przykład powieść jakiegoś niemieckiego nędznego 
skrybenta o Barbarze Ubryk, lub powieść pana 
Garibaldego p . t. P a n o w a n i e  m n i c h a .  2) Kie­
runek swawolny, zmysłowy, niekiedy do obrzydli­
wości niemoralny. Polega on na szkaradnej depra- 
wacyi smaku, a zrzucając literaturę z jej wspania­
łego piedestału, każe jej przemawiać do zmysłów 
Brutalny ten smak ma wielu reprezentantów mię-
I . ^  • • __ i „ m  i ni 1 Ć tYł Vwyborem W Warszawie, we Lwowie, *  p . s m a u ^ . a niestety mieliśmy

K K S ć tS 2 \2  K 6  »  t j l e U a w n o  d o « .d , ,  Se mulobn, ten kierunek i »

I polską niwg przyczepić by chciano. 3) Kierunek 
senzacyjny, polegający na wybrykach niedorzecznej, 
potwornej imaginacyi, posługujący się jaskrawemi 
effektami. Jest to szkoła zainaugurowana niegdyś 
jrzez Eugeniusza Suego a prowadzona dalej przez 
,p Ponson du Terrail i E Gaboriau Romansy 
te szukają sobie bohaterów między zbrodniarzami 
i galernikam i; są to straszydła policyjne 1 krymi­
nalistyczne, ramoty najgorszego smaku. Poważna 
krytyka francuska dawno już potępiła te wybryki 
spekulantów literackich, dając utworom takim na­
zwę: la htterature du bagnes et de char mer G 
nas reprezentanci tej szkoły niedorzecznej mają 
niesłychane powodzenie Najnędzniejszy nawet zwo­
lennik tego kierunku, Aurelian Scholl, który roz­
koszą jest łachmaniarzy i fiakrów paryskich, do­
czekał się tego zaszczytu, że straszliwą jego r a ­
motę N o w e  t a j e m n i c e  P a r y ż a  przełożono 
na język polski w Warszawie. Pan Gaboriau jest 
u nas w modzie. Tłumaczą go w Warszawie, t łu ­
maczą go we Lwowie, tu 1 tam jednocześnie Fo-
dobno już dziś posiadamy dwa rozmaite polskie
tłumaczenia kompletnych dzieł pana Emila Ga-

Czyż żal serdeczny nie zbiera, skoro pomyślimy, 
że tymczasem wyszło i wychodzi zagranicą mnostwo 
dzieł znakomitych, poważnych, najlepszą, najszla­
chetniejszą tendencyą natchnionych o których 
istnieniu nic nie wiedzą nasi wydawcy, o których 
tłumaczeniu nikt nie pomyśli ? Czyż żal serdeczny 
nie zbiera, gdy sobie przypomnimy, że nie posia­
damy kompletnego przekładu ani jednego z da­
wniejszych klassyków niemieckich, angielskich 1 
francuskich, którzy jeniuszem swym stali się wła­
snością całego cywilizowanego świata?-.



'C o s le  tyczy d ł i i p ^ o m C T ^  w la tach  o W  
tn ic h , to  F rancya na tym  punkcie p rzesz ła  w szel­
k ie  oczekiwania. W  czasie  s trąc en ia  L udw ika P i- 
l ip a ,  w ynosił d ług  publiczny we F ra n c ji  1,820 
milionów guldenów  austryack ich . R epub lika  p rzy­
spo rzy ła  d ługu 630 m ilionów guldenów D zięki 
ciągłym  deficytom i wojnom w K ry m ie , Chinach, 
K ochinchinie, W ło sz e c h , M eksyku , a w końcu we 
F ra n c y i , podw oiło cesarstw o powyższą sum ę tak  
że d łu "  w grudniu  roku zeszłego w ynosił 5 ,o00 
m ilionów  guld. Jeź li na k arb  cesarstw a zaraclm - 
ipmv tak że  w ynagrodzenie w o jen n e , w tak im  la  
li™ dodać nam  przyjdzie d o  powyższej cyiry je ­
szcze 2 ,t '0 0  milionów guld. p ran c y ę  ośm nasto lc 
tn ia  gospodarka N apoleona III. p rzyp raw iła  o dług 
w ynoszący 5,100 m ilionów g u ld ., tudziez o s t ia tę  
najp iękniejszych p ro w in cy i: A lzacyi i Lo ai 3 n0

Obok publicznego d ługu f ra n c u sk ie g o , zapo 
m nieć nie należy o znacznych d ługach  o ,a  nj c . 
Sam o m iasto  P aryż p łaciło  p rzed  w ojna procentu  
od zaciągniętego  na rzecz m iasta  d ługu 8 i pot 
m iliona guld. t a k , '  że na każdą  głow ę m iejskiej 
ludności p rzypadało  po 3 ta la ry , l o  sam o da się 
pow iedzieć o w szystkich w iększych m ias tach , na 
k tó rych  p rzed  cz terem a la tam i ciężyło 165 nul. 
guld". d ługu . D ług P aryża wzrośnie znacznie w 
sk u te k  dw ukrotnego oblężenia i gospodark i socya- 
listycznej.

K rólestw o S ardynii , k tó re  dziś w zrosło w k ró ­
lestw o w ło sk ie , d łużnem  było r. 1 8 4 7  ty lko  ut) 
m il. m ild W r. 1858 pow stało  z te j nieznacznej 

1861 już 840 m ilionów guld

narodzenia, i św. P io tra  i P aw ła  Ojcu św. ofiarują 
b u rsę  ze s ta ra  m onetą b itą  za poprzedników  Jego, 
w artośc i,25 gitiliów. ’ • .m ów iąc: B ea tiss im e  r a te r ,  
C a p itu lu m  et O anoń ici fo ijns sacrosanctae l>ast- 
Itcae S a n c tita ti Vestrae cons ie tum  o fferun t p res-  
buterium  pro  m issa  bene can ta ta . Towarzystwo 
m łodzieży wzywa w szystkich katolików  półw yspu 
do żywego w spółudziału , zachęcając do dalszej 
modlitwy i do walki przeciw  przew rotnym  zasa­
dom; n ieprzy jacie le bowiem Ojca św n ie p rzesta ją  
goryczą zapraw iać osta tn ich  dni życia jego , cz jż  
więc ofiara nie je s t  po trzebna na _ /
brażonego M ajesta tu  Bożego, na odw rócenie n ie ­
bezpieczeństw  od W łoch, te j niegdyś żyznej i p ło ­
dnej ziem i, w ydającaj ty lu  św iętych, dzis, niestety, 
rządzonej przez m asoneryą? S ek ta  ta  m ezadowal- 
n ia  się dziełem  dokonanem  20 w rześnia, zjedno­
czeniem  W łoch. To nie było jej celem  ostatecznym , 
lecz środkiem  do celu, tj. do zgniecenia i obale­
nia ~ ch rześc isńsk ie j cyw ilizac ji, do zdruzgotania 
te j skały , na k tó rej kościół zbudowali. .Nie wypo­
w iadają tego zaw sze jasno —  ale od czasu do 
czasu wyrywa się ja k iś  naczelnik  sek ty  z n ierozu­
m ną odwagą i wyznaje praw dę Czytam y w dzien­
n iku  la  N azione  z 8. lip c a : „Jesteśm y w Rzymie, 
bez dość jasnego  program u politycznego. N ie m o­
żemy scbie wyobrazić polityki bardziej n ieko izyst- 
nej, nad ową, k tó ra  dąży do zromanisfowania I ta ­
lii. Mówiono wiele o piem ontyzm ie, o toskam zm ie, 
a jednak  nazwy te  s łużą  li ty lko do te g o , aby u- 
kryć zazdrości party i i spółub iegam e się. m iast 
Lecz rom anizm  to sta ry  jak  św ia t; te  słow a z a ­
w iera w sobie cały system  polityczny i religijny, 

„w ka jdanach  trzy m ał in te lig en cją
sum y 4 0 0 , w rt j— —  ---- t .
przed wojną f ra n c u sk o -n ie m ie c k ą , k ró lestw o ro tem  k tó ry  ))W kajdanacl
p osiadało  2 ,850 mil. d ługu. U zbro jen ia  z e s z ło - j .- sumienj-a  narodów .“ W Rzym ie więc mam y „zm - 
ro c z n e , w ydatki na rzym ską wyprawę i ogrom ne j , ów system  « w przeciwnym  raz ie  rewolucya 
w ydatki pozosta łe  w sk u tek  p rzen iesien ia stolicy w łogfe diyb‘j cęlu;« A Vvięc jasny już program , 
dó R zym u, pom nożyły cyfrę w zm iankow aną o
włieTe. ' - :

A ustrya je s t państw em  bezustannego  ^n iedo­
boru ," zauw ażał B ax ter. Począw szy od r. 1789, aż 
do dnia dzisiejszego, n ie  by ło  ani jednego ioku , 
w którym by rozchody n ie przew yższały dochodow.
Od r. 1826 do 1848 pow iększał się zw olna, lecz 
system atycznie d ług  publiczny corocznie w p rze ­

c ię tn e j  sum ie 10 milinów ta k ,  że w 1 ■ w
nosił 1,250 mil. guld. 
w adzone 
spraw iły , __
p rzenosił 3000 m il. guldenów*

'pozbawić Rzym i ca łą  I ta lię  rom anizm u i katoli 
cyzmu, k tó ry  w ychow ał narody, przyniósł p ra w d a  
wą ośw iatę i rze te lny  postęp.

Gzem je s t  społeczeństw o i ca łe  narody bez o 
św iaty relig ijnej, dowodzą wybornie osta tn ie  u p o ­
d len ia  się i zbydlęcenia narodu  ludzkiego.

D opiero te ra z  dochodzą wieści z p row incyi, ja  
„V . k ie  przeszkody tam  sek ta  s taw ia ła  uroczystem u

  , * ’ jobchodzeniu jub ileuszu  papieskiego Przedew szyst-
,250 mil. guld. R óżne, n ieszczęśliw ie p i o - | ^ in ^  wyJkonują razT;azy naczeln ika w Rzymie.
e wojny i niezm ierne ^ U ta tk i ' P ro fan a c ja  kościołów , insultow anie wiernych w k o ­
ty, t e  z koncern r  1869 d ług  a u r f ,ya c k ljś io ła d , / n a ś la d o w a n ie  księży, zniew ażanie Najśw. 
» ł 3000 m ik  euldenow* 'S a k ra m en tu  -  oto czyny, k tórem i się se k tą  wło

w r  1848 wy*

N iem niej R osya poszczycić się może bezustan  rgka dziś szczyci. W e wsi S t Lorenzo ’ 8. czerw 
nym  deficytem . W  r  1853 w ynosił d ług  je j l ,2 o 0 , kied m ia ła  się odbyć ogólna K om unia św., 
mil. guld  ; w r. 1858 , po wojnie krym skiej u rósł wy]{radziono w n0cy puszkę z Najśw. feakram en- 
do 2,400 m i l ,  a  w r. 1869 do 3;000 mil. guld. {em _  tQ gamQ zc]arzyj 0 się w P arm ie. —• G ary- 
H iszpan ia  i G recya są kom ple tn ie  zrujnow ane b a]Jk  ten  bo h a te r K arprery , od czasu do czasu 
T urcya  nauczy ła  się rob ić d ług i dopiero w r. d . : ęszezB znaki ŻV( i a , pobudzając tow arzyszy 
185 4 , i na tem  polu w k ró tk im  cznsie tak ie j n a- gwojm ZWyczajem  do prześladow ania i zabójstw a 
b ra ła  wprawy, iż w r. 1870 obarczoną, była d łu g iem u  . — ‘ to  wedle niego jedyny św ięty cel i je-
w y n o s z ą c y m  1 0 4 0  m il g u ld .,. ot, :orego to  czasu; , z a d a n ie  ̂ do k tórego  te raz  dążyć powinni.
rokrocznie pom naża się o 40 miliouow guld . j 'fa k  się znany ten  pretofob w yraża w liście  do 

D ługi ca łego  św iała wzmogły się od r. 1849 tow arzystw a repub likańsk iego  w M irandoli. Ja k  
do 1870 o 21,800 mil. guld. t a k .  że na k aż d eo jg 0  p 0 p je ra  rząd , pokazuje fak t ja k i m ia ł m iejsce 
rok  przypada p rzeszło  jeden  m iliard . Zkąd d a tu ją ' prov?inCyi w Y alm ontone Tam  dn ia 21. wpro- 
się  te  olbrzym  e d ług i, pytam y zdziw ien i? N a  co 
w yrzucono te  p ien iądze? Czy może na kanały , 
koleje że la zn e , i ty m  podobne dzieła, służące dla

nych , ‘ja łro tn  wybory, rozdział fu n d u szu , z m ia n j 
u rządzen ia  i t. p.

Posiedzenia k l a s o w e ,  wyjąwszy n iek tó re  wy­
bory i§. 1 7 1 b ęd ą  ty lko  naukowe. Każda k lasa  
odbędzie je  raz w ciągu m iesiąca.

§. Do posiedzeń naukow ych należeć b ę d ą :
a) Rozprawy nad  przedm iotam i odpow iednich 

n auk  w niesionem i bądź osobiście przez au to ra , 
bądź za pośrednictw em  se k re ta rz a :

b ) R ozbiór przedm iotów , w zględem  k tórych  za 
p rzeb łagan ie  o - jżą d a lb y  w yjaśnień R ząd P a ń s tw a , N aczelna W ła ­

dza kraju , lub W ydział k ra jow y;
ć) O bm yślanie zadań  do nagrody w m iarę uzy­

skanego na ten cel funduszu , rozb ió r zdań re fe ­
rentów  i

§. 7. U czestn iczenie w posiedzeniach n au k o ­
wych je s t obowiązkiem  każdego czynnego m ie j­
scowego członka odpow iedniej klasy' -

P raw o obecności na posiedzeniach naukowych 
służy każdem u członkowi In sty tu tu . M ogą oni 
zab ierać  głos i p rzedstaw iać w łasne odpowiednie 
prace, nie m ają jed n ak  udzia łu  w uchw ałach , jak  
n. p w odpow iedziach na zapy tan ia  Rządu lub 
przyznaw ania nagród

W reszcie jako  gość znajdow ać się m oże na po ­
siedzeniach naukow ych , ktokolw iek byłby tam że 
przedstaw iony  przez jednego z członków czynnych.

§. 8 . Do publikacyt A kadem ii należeć będą  :
a) P am ię tn ik  w m iarę  zebranego m ateryału , 

przez członków lub  zinąd na posiedzeniach p rze d ­
staw ionego (§ 6 .- ;

b) O ddzielne d zie ła  badaw cze odpowiedniej 
k lasie  przedstaw ione i za godne ogłoszenia uznane.

Inne pub likacye , zw łaszcza peryodyczne zosta 
wiają się uznaniu każdej k lasy  lub zarządu  A k a­
dem ii, gdyby dotyczyły całej Akadem ii.

L 9, Językiem  urzędowym Akademii je s t  język 
polski.

§ 1 0 . Czynności naukow e A kadem ii zaw ieszają 
się w’ ciągu roku równocześnie z feryam i un iw er­
s y te c k im i.

B . S kład  Akadem ii
g. 1 1 . A kadem ia sk ła d a  się z członków .
a) czynnych
b) przybranych
c) honorowych
d) korespondentów .
g. 12 C z ł o n k ó w  c z y n n y c h  będzie r a ­

zem  42.
Być nimi m ogą jedynie znani z prac n au k o ­

wych obyw atele m onarchi au s tro  -  w ęgierskiej

ć) S ek re ta rz  jeneralny. “
§ 19. W ybór P rezesa  następu je  na jednem  t 

posiedzeń pełnych z grona wszystkich czynnych

im

Z pom iędzy nich przynajm niej połow a powinna 
m ieszkać w Krakowie.

N a nich głów nie po legają p race A kadem ii, 
też służy naw zajem  prawm udziału  w za 
praw o do w szelkich wyborow i głos stanowczy 
przy uchw ałach.

Prócz tego każdy członek  czynny m a praw o 
wadzono jak donosi A v e n ire d i  V e lle tn . 12 bun- w ykładu w sa lach  uniw ersyteckich  za zgodą naj- 
towników z Y elletri, k tórzy  mimo zakazu odważyli wyższej w ładzy ośw iecenia.
Sie  n a  d e m o n s tra c ją  n a  rzecz O jca św. Między u-j  i 3. C z ło nek  m a jący  rów ne znaczenie * . O ' 
w ięzionymi był i ksiądz, k tórego insultow ali w spo-.jnyrai nie będący jed n ak  obyw atelem  m onarchii

t o , że żandarm eryasób iście godny s e k ty . mimo 
jako  s traż  dodana m u była .

Giulio m a ły  r z y m s k i  p ien ią d z ,  k tó ry c h  
idz ie  pó ł to ra .

lir;.

publicznego uży tku?  Po części, lecz ty lko  po czę­
ś c i ;  n a  d z ie ła  te  bowiem odpada tylko 42  pi re­
cent. O śm dziesiąty  i ósmy zaś procent, czyli 3b,000 
m il. guld. wyrzucono n a  wojny i inne n iep roduk­
tyw ne p rzedsięb io rstw a W iele , bardzo  wiele r a ­
chować należy na rachunek  N apoleona i jem u to 
zaw dzięczać należy, iż od czasu w stąpienia tegoż
n a  tro n  francusk i, E u ro p a  w staw ała i k ła d ła  się  . . » , » •
uzbro joną od głów do stóp  W ym ieniam y tu ta j f  p r a w a  A k a d e m i i  p o l s k i e j

T o i n f k r v X ' w ™ r S T k a  » y p r a » '  Maro- Podajemy czytelnikom mmzyn, projekt p M aj,™
H isz p a n ”  w ojna dań - w c a W c i podał e ?  tjlk o , w » g « » -

sk a  p ru sk o -au stry ack a  w ojna, w alka A nglików jZachow ujeiny sobie na po /n  j . i tórei
b rzeciw  pow stańcom  S e p o jó ł,  wojoa w M eksyku sp ra w ,o , k t ó r a c l i
i P a rag u eay u  w ielka w ojna domowa w A m eryce,!w iele juz pisano piszą. J
wnina N iem iec z F rancyą D oliczm y do tego w y -[s tę p u ją cy :
nraw e G arvbaldego z r  1860, polsk ie pow stanie j .  c . k Tow arz naukow e: k rakow skie zinie-

° — :    Pnovan do dotychczasow e urządzen ie

Czł onka przy

się ra~

w r .  "1863, w ypraw ę do Syryi, wyprawę Rosyan do 
Azyi środkow ej, wyprawy do C hin i Kochinchm y, 
a,:będziem y m ieli obraz pokojowego usposobienia 
E uropy.

Podziw ienia godnem  je s t w S tanach  Zjednoczo 
nych ta  okoliczność, iż tam że d ług  pubhczny to  
gw ałtow nie wzmaga s ię ,  to  spada. Dnia 1. czer 
wca 1861 w ynosił d ług  krajow y 180 nul. guld 
D 1 czerw ca 1865„ przeto  po cz tero le tn ie j woj- 
nic domowej, d ług  ten  w yrósł do 5510 lninonow. 
Doliczywszy do tego d ług i państw  południowych, 
p rzekonam y s ię ,  że w czasie wojny domowej 
w zra s ta ł d łu g  publiczny rok  rocznie o 1390 mil. 
guld  W  czasie następnych la t  pięciu, S tany Z je ­
dnoczone pozbyły się około 900 milionów d ługu

Wiadomości z Rzymu
T ygodn ik  k a to lic k i  zam ieszcza n as tęp u jącą  ko- 

respondencyę z R z y m u :
Zaledw ie up łynęły  wesołe dni jub ileuszu  p ap ie ­

sk iego , aliści kato liccy  W łosi u rząd za ją  nową uro- 
zcystość na cześć O jca św , by napraw iać, co zb ro ­
dnicze ręce  nieszczęśliw ych współziom ków  uczy 
n iły  -Jak  do uroczystego obchodzenia ju b ileu szu  
początek  d a ła  m łodzież kato licka w Bolonii ze 
swoim naczeln ik iem  p. A equaderm  , ta k  te raz  d« 
uroczystości p rzypadającej na 23 s ie rp n ia  nową 
myśl podaje.

W  tym bowiem  dniu  Ojciec św ięty dożyje naw et 
owych dwa m iesięcy i 7 dni, k tó re  P io tr św. p rz e ­
ży ł nad  la t XXV. M łodzież kato licka  w ybrała spo ­
sób św iadczący o szczerej m iłości n iety lko kościo­
ła  a le  też  ojczyzny pogrążonej w najw iększą n ie ­
dolę. Z am ierza ją  prosić O jca ś w ., by 23. s ie rpn ia  
raczy ł odpraw ić n iszą św na in te n c ją  n ieszczę­
śliwych W łoch , aby  Bóg uwolnił je  od 'w szystkich 
n iebezp ieczeństw , ja k ie  jeszcze za karę. na m e 
p rzyjść m a ją ; na tę  sam ą m tencyą oni p rzystąp ią  
do S akram entów  św iętych Za tę  m szą św. zaś o- 
fiaru ja ho jną  ja łm u żn ę  z ty tu łe m : vr0  m m a  bene 
cantata, W iadom o b o w iem , ze kanonicy Bazyliki 
św P io tra  i P aw ła  zwykle po m szy pontyfikalnej 
w dzień koronacyi, w dzień W ie lkonocny , Bożego

nia jąc  swoje dotychczasow e u rz ą u ^ w w  w edług 
p rzep isu  n in iejszej ustaw y, o trzym uje nazwisko :

C. k. In s ty tu t polski w K rakow ie.
§ 2. In s ty tu t sk ła d a  s i ę :
a) z A kadem ii um iejętności,
b ) z Tow arzystw a przy jació ł nauk .
Obie te  instv tucye dopełn ia jące  się nawzajem

pod względem p rac naukow ych , d z ia ła ją  wspólnie 
jedynie w przedm iocie ad m in is tra c ji m ajątku  b ę ­
dącego obecnie w łasnością Tow arz naukow ego 
.-s 4 i 8  42 .); za rząd  fun d u szu , ja k i każda 
nich n ada l oddzielnie o trzym aćby m ogła, nie mniej 
i.°k odpow iednie każdej p race  naukowe dokony­
wane b ęd ą  niezaw iśle od s ie b ie , stosownie do 
urządzenia w skazanego d la  każdej z osobna p iz e -  
pisam i nin iejszej ustaw y.

6 . 3 . W uznaniu dotychczasow ych p rac Towarz 
naukow ego ja k  rów nie s tosunku  A kadem ii do 
Tow arz przyjació ł n a u k , cały In s ty tu t m a sobie 
przyznany ch a rak te r Z ak ładu  użyteczności p u b li­
cznej O pieka rządu  rozciąga s i ę  bezpośrednio nad 
A kadem ią m ającą być uw ażaną w zarządzie P a ń ­
stw a za korporacyą sam oistną.

I .

A ka d e m ia  um iejętności•

A .  Z ak res  czynności.
§. 4. P rzedm iotam i badań  A kadem ii b ęd ą :
•O F ilo log ia i lingw istyka s ta roży tna  i słow iań 

ska w szczególności, zaś języki krajow e (polski 
rusk i : tudzież l i te ra tu ra  ojczysta ;

b U m iejętności filozoficzne, po lityczne, um ie 
jętnośei p raw a, h is to ry a  z a rc h eo lo g ią , geografia ,

c) N auki m a te m a ty c z n e , przyrodnicze i teo re - 
tyczno-lekarsk ie.

W edług tego sk ła d ać  ją będą 3 k la s y . 
a) k lasa  filologiczna, 
b; „ historyczno-filozoficzna,
e) „ m atem atyczno-przyrodnicza.
§ 5. A kadem ia odbyw a posiedzenia częścią 

pełne, częścią klasow e.
P osiedzeń  p e ł n y c h  będzie 2 do r o k u ; przed-I  U b l C U Ó L U  i '  ^  x  “  J  ~    -  .  J  • L :

m iotem  ich za ła tw ian ie  czynności adm in istracy j-

stro-w ęgierskiej, nosi nazwisko 
b r a n e g o .

Liczba członków przybranych 
zem do 2 1

Z w yjątkiem  udziału  w zarządzie , do k tórego na 
leżeć nie mogą, sto ją  oni z resztą  na równi z człon 
kam i czynnymi, o ile' z  praw a swego chc ie liby  ko­
rzystać osobiście

§. 14. C z ł o n k i e m  h o n o r o w y m  i k o r e s ­
p o n d e n t e m  może być równie krajow iec ja k  i 
zagraniczny.

L iczba honorowych ogranicza się do 18 , k o res­
pondentów  do 36 

Jedn i i drudzy m ają prawo otrzym yw ania publi- 
kacyj akadem ii i znajdow ania się na ich posie­
dzeniach naukow ych, nie wależą jednak  do żadnej 
czynności adm inistracyjnej.

§. 15. Członek czynny przeniósłszy  się sta le  za 
granicę, s ta je  się przybranym  , m iejsce jego zap eł­
nia się nowym wyborem.

Członek przybrany osiadłszy w k ra ju  i uzyska 
wszy jego obyw atelstw o , wchodzi te insam em  w 
couiplet członków czynnych, gdyby m iejsce tak ie  
było op ró żn io n e; w przeciw nym  raz ie  uczestniczy 
w czynnościach jak o  nadkom pletny.

§. 16. L iczba członków każdej katego ry i roz­
dziela się  równo pom iędzy 3 k lasy  A kadem ii.

§. 17. Z w yjątkiem  członków honorowych , wy­
bór w szystkich innych odbywa się w gronie odpo 
w iedniej klasy.

Dzieje się to  na p rzedstaw ien ie piśm ienne dwóch 
członków czynnych. P rzedstaw ienie to og łasza p rze ­
wodniczący na najbliższem  posiedzeniu, w ybór zaś 
dokonywa" się  dopiero n a  posiedzeniu przed  ferya­
mi ostatn iem .

W ybór następu je  przy obecności przynajm niej 
1 0  członków  czynnych w iększością 4/a głosów  taj 
nych.

W ybór członków honorowych dokonywa się przez 
c a łą  A kadem ią n a  polecenie jednej z klas. P o lece­
nie nas tępu je  na jednem , wybór na drugiem  posie­
dzeniu p e łn e m , przy obecności przynajm niej 24 
członków czynnych w iększością */s głosów ta j 
nych. ,

Do wyboru członka zagranicznego jak ie jb ąd ź  k a ­
tegoryi, po trzeba zezw olenia Rządu.

YVybór członków honorowych zatw ierdza N ajja ­
śniejszy Pan.

N atychm iastow e obsadzenie m iejsca opróżnione­
go nie je s t koniecznością.

Uwaga  P ierw szy wybór członków  czynnych 
nas tąp i w edług p rzep isu  w artyku le  dodatkowym . 
(§  43).

O  Zarząd A kadem ii.
§. 18. Do zarządu  A kadem ii n a le ż ą :

a) P rezes,
b )  T rzech  D yrektorów  klasow ych,

członków A kadem ii w iększością głosów  bezw zglę­
dną. W ybór ten ponaw ia się co trzy  la ta  i ulega 
za tw ierdzeniu  Naj. Pana.

§. 20. D yrektorow ie przew odniczą na posiedzeniach 
klasow ych.

K ażda k la sa  w ybiera D y rek to ra  z g rona swoich 
członków czynnych w iększością bezwzględną.

U rzędow anie trw a przez 1 rok. Jeden  z nich w 
raz ie  po trzeby  zastępu je  P rezesa  jako  W iceprezes 
Akadem ii. W ybór jego zależy od Z arządu  A kade­
mii (§ . 18.), potw ierdzenie od Naj. Pana.

2 1 . K ażda k lasa w ybiera d la  siebie S e k re ta ­
rza  podobnie ja k  D yrek to ra  Jed en  z S ekretarzy  
oprócz czynności klasow ych za ła tw ia  jako  S ek re ­
ta rz  jen era ln y  sprawy A kadem ii i całego In sty tu tu . 
W ybór jego nastąp i w sk u te k  porozum ienia się 
P rezesa i D yrektorów  A kadem ii z P rzew odniczą- 
cem i Tow arz. p rzyjació ł nauk.

U rzędow anie S ek re ta rza  jeneralnego  trw a przez 
la t 4, m nych w ybór penaw ia się  co dwa la ta .

§. 22. A kadem ia m ieć będzie dodane biuro po ­
m ocnicze, zosta jące  pod bezpośrednim  zarządem  
S ek re ta rza  jeneralnego  a pod wyższym nadzorem  
P rezesa  Akadem ii.

S k ładać się ono będ/.ie:
a  i Z Podskarb iego  tudzież K ustosza Zbiorów, 

zarazem  B ib lio tekarza , w ybieranych przez p o łą ­
czone zarządy  A kadem ii i Towarz. przy jació ł n a ­
uk  na la t  trzy  z grona In sty tu tu .

b) Z po trzebnej liczby urzędników  m a n ip u la ­
cyjnych.

D . F undusz A kadem ii,
§. 23 F undusz A kadem ii sk ła d a  się  ; 
a ) Z części funduszów należących do całego In ­

sty tu tu , ja k a  przypadnie na nie w moc przepisu  
w artyku le  dodatkowym  (§. 4 5 j.

li) Z kw ot stanow iących je j w łasne uposażenie.
§. 24. Z funduszu tego o p ę d z a : 
a.) K oszta w łasnych pub likacy j, 
bj Z asiłek  d la publikacyj Tow arz. przy jació ł n a ­

uk o ile uzna ich po trzebę i ważność;
C) H onora ria  dla Autorów aityku łów  ogłoszo­

nych w p am ię tn ik u ;
d j N agrody za zadan ia w tym  celu o g ła sz a n e ; 
ei P łace  urzędników  i po trzeby  kancelary jne , 

porządki domowe ośw ietlenie i opał.
§. 25. Z kw ot pobieranych z funduszów  rzą d o ­

wych i krajowych, A kadem ia sk ła d a  corocznie r a ­
chunki z tam tych  M inistrow i O św iecenia, z tych 
W ydziałowi krajow em u.

II
T ow arzystw o p r zy ja c ió ł nauk .

A  Rodzaj i podzia ł pracy.
§. 26. Zadaniem  Tow arzystw a przy jació ł nauk

jest-.
a) W spieran ie  p iśm iennictw a w tak im  k ie runku , 

w jak im  nie może ono należeć do zakresu  A k a­
dem ii, ja k  m iano w ic ie  w ykłady nauk  w sposobie 
podręczników, pism a w przedm iocie p rak ty k i le ­
k arsk ie j sądowej lub pedagogicznej i t. d.

b) R ozciąganie opieki naukow ej nad zabytkam i 
artystyoH io-dziejow ej p rzeszłości narodu.

P race  zakresu  akadem ickiego (naukow o-badaw cze) 
członkowie Tow arz. przyjąć, nauk  wnosić m ogą 
osobiście na posiedzeniach Akademii.

§. 27. Stosow nie do swojego zadan ia Tow arz. 
przyjąć, nauk  rozdziela  się na dwa W ydziały :

a )  D ydaktyczno-literacki,
b) H isto ryczno -ar ty styczny.
D alszy podział W ydziałów  s a  sekeye, niem niej

w ysadzanie kom lsyi, zostaw ia się  ich w łasnem u 
uznaniu.

§. 28. Każdy W ydział odbywa raz na m iesiąc swoje 
posiedzenie; dwa razy do roku złożone będzie 
w spólne posiedzenie obudwu.

§. 29 Zadaniem  posiedzeń m iesięcznych b ędz ie :
A .  W W y d z i a l e  d y  d a k  t y  c z  n o -1 i t e r  a- 

c k i m :
a) R oztrząsan ie  w łasnych lub nadesłanych  p rac 

odpowiednej treśc i i orzekanie o ich ogłoszeniu
b ) O cenianie książek  elem entarnych  d la  szkół 

ludowych lub średnich, wrazie nadesłan ia  ich w tym  
celu przez w ładzę edukacyjną krajow ą.

B. W  W y d z i a l e  h i s  t o r y  c z n o - a  r  ty  s t y ­
c z n y  r a :

a )  P rzedstaw ianie i grom adzenie w iadom ości o 
zabytkach  sztuki krajow ej w zak resie  budow nictwa, 
m a la rs tw a , rzeźby i środków  reprodukcyjnych;

b) Rozprawy odpowiednej tre śc i;
c) O cenianie po trzeby  i sposobu chronien ia n a ­

prawy lub odnowień zabytków  sztuk i k ra jo w ej;
d) U dzielanie tej tre śc i w yjaśnień n a  żądanie 

w ładz rządowych lub autonom icznych krajow ych.
Prócz tego na dwóch posiedzeniach p rzypadają­

cych bezpośrednio  przed  walneini posiedzeniam i 
Tow arzystw a, uchw alane będą w nioski co do w y­
boru członków i potrzebnego funduszu.

§. 30. Do publikacyi T ow arzystw a n a le ż ą :
a) W ykłady n au k  w szelkiej tre śc i i z a k re su ;
b) P ism a tygodniow e lub m iesięczne w edług po­

trzeby i m ożności z zak resu  p rak ty k i lekarsk iej, 
sądowej, pedagogicznej tudzież a rty s ty czn e ;

c) D zieła artystyczne (fotografie, litografie) p rzed­
staw iające zaby tk i krajow e.

B . S kład.
§. 31. Tow arzystwo p r zy ja c ió ł nauk  sk ład a  s ię :
a) z członków czynnych,
b) ,, honorowych,
c) korespondentów .
8 32 Na te raz  liczbę ich stanow ić będą  człon­

kowie pozostali po wyborze dokonanym  do A k a­
dem ii.

N adal liczba członków ograniczy się do 36 w
W ydziale dydaktyczno-literack im , 14 w h isto ryczną- 
artystycznym .



Liczba członków honorowych i korespondentów 
nie ulega ograniczeniu.

§. 33 Kwalifikacja członków czynnych i kore­
spondentów są dokonane prace w odpowiednim 
kierunku; członków honorowych podobne prace 
lub w inny sposób udowodnione zamiłowanie po 
mocne sztukom lub naukom.

Członkowie czynni muszą być zamieszkali w 
Krakowie.

IV.
P rzepisy dodatkowe i przechodnie.

§. 44. Wybór z dotychczasowego Towarz. nau­
kowego do A k ad em ii, a zatem zawiązanie się Aka­
demii nastąpi tym sposobem:

Oddział nauk przyrodniczych dotychczasowego 
Towarz nauk. wybierze z grona swego 4 członków j
dla klasy matematyczno-przyrodniczej. Połączonej 
oddziały nauk moralnych, tudzież sztuk i archco-;

zatwierdzenia Najj. panu po 14 na każdą klasę, 
częścią z grona Towarzystwa, częścią zamiejsco­
wych, stosownie do §. 1 1 .

Połowa z tak przedstawionych Najj Panu dla j

śmienną do Zarządu Towarz. przynajmniej na u w* 
tygodnie przed lem posiedzeniem wyborczem (§. 
29. w k o ń c u Z a r z ą d  odstępuje ją ze swym wmo - 
sliipm odnowicdniemu Wydziałowi. Przewodniczą-

każdej klasy zatwierdzona łącznie z 12 pierwszy-!k om naszego k ra ju .

I. Podpisanym  piśm iennie odpow iedzieć, że zarząd  
T ow arzystw a opieki narodow ej zgadza się z tem  
w idzeniem  rzeczy;

II. R eferen ta  podań o żądaniu  tem zaw iadom ić 
z tą  uw agą, by co do nowy cli klientów  w yczarpnjące 
sta ra ł się pow ziąść in fo rm acje .

III. T re ść  prośby tej ogłosić dziennikam i 
Lwów dnia 22 . łipca 1871.

Prezes tow arzystw a:
P odlew ski Walergan.

C zlonsk za rz ą d u :
W iśniewski Wiktor,

— Z J a n o w a  nadesłał nam  tam tejszy  nauczyciel 
p. Vogl spraw ozdanie z nowo urządzonej przy szkole 
Indowej w Janow ie  b b lio te k i, z k ąd  dow iadujem y 
się, żo liczy ona 25 0  dzieł w 309  tomach. N ic nam 
nie pozostaje, ja k  życzyć pow odzenie te j biblioteczce 

p rzyk ład  ten polecić do naśladow ania innym  szkół-

C z ł o n .  s ą d u  Czy pan byłeś znany pod nazwi­
skiem  Chom ntowskiego ?

O r ł ó w .  T o  rodzina m oja , a Neczajew  podobno 
mnie czasam i różnie nazyw ał.

Przew.  wzywa Wołcbowskiego dodania objaśnień 
w swej sprawie. (C. d. n.)

. . . .  , , , h nmj wybiorą ich 8  po 4 dla klas pozostałych.
rowialdoeTowarz ^rayjac" naSc!** Członkami hono j Obrani tym sposobem, gdy otrzymają potwier 

S o 2 Ł " mo ,  być miejscowi i|dzenie Najj. P a rn y  
zamiejscowi, krajowcy lub zagraniczni. Do wyboru (dy dato w na .członkow_ czynnych, i pi ̂ ^ u a j ą ^ c l )  
zagranicznych potrzeba zezwolenia Rządu

§ 3 4 . Tok postępowania przy wyborach będzie 
następujący:

Dwóch członków czynnych robi propozycją I>i- _____
śmienną do Zarządu Towarz. J^jmi, zawiąże czynność Akademii i dokona wyboruj _  y  |( ,./uZOtv;, dnia 3 0  lipCa. (Koreap. Unii.)

reszty członków czynnych, ulegającego na en raz ^ p 0 W  du zam ianow ania po raz trzeci hr. A geuora 
także zatwierdzeniu Najj. Pana. [GołuchowsU iego N am iestnikiem  k ra ju  m iasto powia

‘i. 45. Bliższy tok czynności określi regulamin, 1towe Brzozów  uczciło tę  radosną  wiadom ość ilum ina 
który Akademia i Towarz. przyjąć, nauk z osobna Cyą mjasta i m u z y k ą , p rzedew szystk iem  zaś nabo- 
dla siebie ułożą 'żeństw em  solenni 111 w kościele, k tó re  odpraw ił miej-

Pierwszy ulegnie zatwierdzeniu ministra ośw ie-’scowy ksiądz  proboszcz li  da zaś powiatowa na 
drugi zarządu Instytutu i posiedzeniu swe,jem dnia 29.. b m. in p leno ,

niosek radnego X  A. Załuskiego, poparty  przez

no­
skiem odpowiedniemu Wytb 
cy Wydziału podaje to do wiadomości na 1 . 
siedzeniu wyborczem, uchwała .zapada na takiemże
posiedzeniu 2 i następnie ulega zatwierdzeniu naj
bliższego walnego posiedzenia 'I o warzy stu a.
' Uchwały lak w Wydziałach jak i w Towarzy-,cenią,

4G Costwie zapadają przy obecności przynajmniej ( „
członków czynnych większością bezwzględną gl°-|Czasowyt^
sów tajnych

3 5 . Każdy członek czynny obowiązany jest,’

się tyczy wykonywania woli dotydi-jwniosc 
ofiarodawców : o ile mianowicie nale-, radny jednogłośnie

! ż a ło b y 'to do Akademii, o ile do Towarz. p rz y ją ć  j uchwal Ja  ad res do J E  N am iestn ika z objaw em

§■uczęszczać na posiedzenia' swojego Wydziału 
■ Prawo obecności służy każdemu członkowi In 

stytutu, tudzież tym osobom z poza jego grona 
które wprowadzi i przedstawi przewodniczącemu 
je d e n  z członków czynnych.

C. Zarząd.

nauk, w tej mierze zarząd Instytutu wygotuje 
dynaerą: w miarę możności w porozumieniu 7 
ratorami testamentów, lub żyjącymi jeszcze funda­
torami i poda ją zatwierdzeniu Zgromadzenia In­
stytutu.

g. 4 7 . W razie ustania czynności bądź Akademii, 
bądź Towarzystwa przyjąć, nauk, pozostała część 
Instytutu staje się wyłączną właścicielką jego ma-

0 f najszczerszej 
z ku* d 'wód monarszej

cli panów P(,boreckiego i R om era 
s do J  I  

wdzięczności dla C esarza za ten  now y
lask i d la kraju .

w ość
S p ise k  N ecza jew a . A by zaspokoić cicka- 
n iszy ch  czytelników , zanim  podam y dokończę

Ostatnie w iadom ości.
Oaz. Nar. donosi, że dr. Barach Rappaport 

otrzymał urlop całoroczny, a profesorem filozofii 
na wszechnicy lwowskiej albo już jest, albo wkrót­
ce zostanie mianowany dr. Euzebiusz Czerkawski.

Z P aryża . Monitor z 31. lipca utrzymuje, że 
rząd włoski przyjął w obec Francyi formalne zo­
bowiązanie szanowania zakładów religijnych w 
Rzymie, zostających pod szczególną opieką Francyi 
i przyznania im przywilej, jakie od wieków posia­
dały.

Na posiedzeniu Zgromadzenia narodowego mini­
ster wojny przedłożył projekt ustawy, mającej na 
celu przyspieszenie śledztw prowadzonych przeciw 
rokoszanom. Izba uznała nagłość projektu

Siecle  donosi, że artykuł Gty ustawy organizacji 
wojskowej zmieniony, brzmi: Gwardye narodowe 
będą zwinięte

L ondyn 1 . sierpnia. Tak Izba wyższa jak niż­
sza uchwaliły listę cywilną ks. A r t u r a  na 15,000 
fnt. sterl. Izba wyższa uchwaliła rezolucyę wnie­
sioną przez ks R i c h m o n d a ,  wyrażającą mini­
sterstwu wotum nieufności, 152 głosami przeciw 
82. G l a d s t o n e  oznajmił w Izbie niższej, że je- 
żeli ustawa wyborcza (o tajnem głosowaniu) nie

prrnic 
sąd : 
żów i 
tkich praw

§. 36. Każdy Wydział wybiem d h s ie b ie  z gro- jątku, a cały

i..„ . i - i e e m  roZD orzadzi s ie  w 1 lt 1 G 1 iNlna swego bezwzględną większością głosó
a) Przewodniczącego,
b) Jego zastępcę,
c) Sekretarza.
Wybory pod a) i b) ponawiają się corocznie, 

pod c) co 2 lata.
§. 37. Urzędnicy obudwu Wydziałów (§ 36 a 

b. c ) stanowią łącznie Zarząd Towarz. przyja­
ciół nauk. . - j ,

Przewodniczy w nim jeden z przewodniczących 
wydziałowych, którego zebrani pod prezydencyą,się 
Prezesa Akademii wszyscy członkowie Zarządu do 1 ana 
tego wybiorą.

Ma 011 w sprawach Towarz przyjąć, nauk cha­
rakter zastępcy Prezesa Instytutu (§. 4 0 ).

§. 38. Bióro Akademii pomocnem będzie Towa­
rzystwu przyjaciół nauk, z wiedzą i poleceniem 
Sekretarza jeneralnego.

III
Spraw y wspólne Instytutu.

S 3 9 . Do spraw wspólnych całego Instytutu n a - ^
leżą przedmioty dotyczące wspólnego majątku jako staK Galicja 1 
tu : splata tięiarów,' zapiącanie pozyczjk lotacją
kapitałów ,*  zm ian a  w łasn o śc i w spó lnej itd  (zob.  t -
§. 2. i §■ 41).

....
chwalić, a przez Rząd zatwierdzić się mający.

8. 48. Zmiany w niniejszem urządzeniu mogą 
być uchwalane dopiero we 2  lata od czasu wpro­
wadzenia go w wykonanie Do ich prawomocności 
potrzeba: a) większości głosów wynoszącej przy­
najmniej 2 3 członków czynnych, bądź Akademii, 
bądź Towarzystwa przyjąć, nauk, bądz całego In­
stytutu, w miarę rodzaju i zakresu zmian ci o onać 

mających; b) zatwierdzenia Najjaśniejszego

oceśu, zam ieszczam y ..w yrok  w ydany p rz e z ■ zostanie nazajutrz uchwaloną w komitecie, natedy
rząd zwołać musi izbę we wrześniu 

Dnia 31. lipca odbył się na Trafalgar - Square 
meeting  przeciw liście cywilnej ks. Artura, i zało­
żył protestacyę.

Izba wyższa uchwaliła w drugiem czytaniu usta­
wę o reorgauizacyi armii.

Z M adrytu  1 . sierpnia. Imparcial oświadcza, 
że radykaliści potępiają stowarzyszenie „Interna­
tionale^ ale zaprzecza, aby przeciw członkom t e ­
go stowarzyszenia przedsiębrano jakie kroki ze 
strony władzy.

K r o n i k a .

— Zarząd Tow arzystwa opieki narodowej,
uprasza nas o podanie do publicznej wiadomości n a -  
stępującej prośby klientów  tow arzystw a zostających 
na gospodzie

„D o szanow nego T ow arzystw a opieki narodow ej !
„ |'o  upndku  F ran cy i i po usunięciu z posad emi 

gracyi w T u rc j i ,  jedynem  d la  nas schronieniem  po-
nie ulega w ątpliw ości, że naptyw  

z każdym  dniem  będzie w iększy, 
w yznać m usim y, że pom iędzy

dość

O skarżen i: U s p i e n s k i ,  K u ź n i e  c o  w, ! ’ ry 
N i  k o  ł a j e  W skazan i zostali na u tra tę  wszys 

stanu i w ysłani zostaną do ciężkich robót 
kopalń  na 15 lat, K użniecow  do robót 

na lut 10, P ryżów  do fortecznych na 
kołajow  na la t 7 i m iesięcy 4. W yrok 

cesarzowi do po
tw ierdzenia

F lo ryńsk i skazany  został na zam knięcie w fortecy 
przez sześć m iesięcy i następny  scisły  dozór policyi 
przez lu t pięć

T kaczew  osądzony na zam knięcie w tw ierdzy 
na jed en  rok  i cztery m iesiące, a D em entiew a na 
c/.tery miesiące.

K oiinfski, W olchow ski, T om iłow a i Orłów uznani 
zostali za niew inny cli i przew odniczący rzek ł do nich: 
Panow ie, wolni jes teście , żandarm i odstąpcie. Panowie, 
wasze m iejsa teraz  nie n a  ław ie oskarżonych, ale 
pom iędzy publicznością, pom iędzy nami w szystkim i.

( Czas.)

em igracva naszą znajduje się dość znaczna
■ , . , „ !indyw iduów , k tórzy  pod zyw ają się pod nazw ę em u

Admimstracya w tym zakresie należy do ,  g^ ijcm Josłępf,waniem ty lko w styd i'gracji, a

liczba

mńbe
du  In s ty tu tu , w przedmiocie jednak zmiany posia 1{ - ,8kiemu przynoszą,
dania nieruchomości lub jej obciążenia , uchwał* * J bez ż a d n e j  p ilc z j
Z tu 'zadu  w inny hyc za tw ie rd zo n e  n a  ogo lnem  zg to  * ■>1   ,.-„x
madzeniu Istytutu.

^ 40. Do Zarządu Instytutu n ależą: 
a> Prezes i Wiceprezes Akademii, 
bi Oba przewodniczący Tow. przyjąć, nauk,
c) Sekretarz jeneralny. 
Przewodniczy Prezes Akademii

yny rok rocztsu*
w dość znacznej liczbie opuszczają K rólestw o kongre­
sowe i przenoszą się na m ieszkanie do G .d icy i, ty m 
więc sposobem sami dopom agają wrogom naszym  do 
w ynarodow ienia k r iju .

„O prócz tego znajdu ją  się indyw idua, którzy od 
roku  1864 , a naw et 1848, zostają  bez zatrudnienia

a ty lko s ta ją  się etęw charakterze! i n ‘° chcą się oddaw ać pracy,
P re z e sa  In s ty tu tu , który też  re p re z e n tu je  go w obec  żarem  dla kraju  1 robią w styd  całej em igracji, 
i-zadu i osób  trzecich i czuwa nad p o rząd k iem  i! D la ..p o b ic ie m *  na p rzyszłość podobnym  w jpao  

 1—  ......... —1 -  » ■ *~z:~ kom i po ło ieh ia  raz na zaw sze tam y w szelkim  naaprzestrzeganiem ustaw w całym Instytucie
g. 41. Prócz Domu i dotychczasowych zbiorów 

Towarz. naukowego, wspólną własnością Instytutu 
będzie wszelki dalszy przybytek w bibliotece i 
zbiorach muzealnych, niemniej każdy fundusz ofia­
rowany Instytutowi bez bliższego oznaczenia celu 

Fundusze przekazane osobno bądź Akademii, bądź 
jednemu z Wydziałów Towarz. przyjaciół nauk u- 
żywane i administrowane będą oddzielnie przez 
obdarowaną Instytucyą, stosownie do szczegółowe­
go swego przeznaczenia.

g. 42. Ponieważ obecny majątek Towarzystwa 
naukowego t. j dom, biblioteka, muzeum staroży­
tności, sprzęty, przechodzą na własność spólną 
Instytutu, wszyscy zatem członkowie tak Akademii 
jak i Towarzystwa przyjaciół, nauk, równe będą 
mieli prawo do użytkowania.

W zamian za to otrzymuje Towarz. korzyści wy­
nikające z’ przepisów $jj. 3, 7, 24 h), e i, 3S.

§ 4 3 . O stanie i administracji spólnego majątku j 
Instytutu, zarząd Instytutu zdaje corocznie sprawę >zj «>] 
ogólnemu jego zgromadzeniu

Spisek Neczajewa.
(Ciąg dalszy)

P r z e w o d n i c z ą c } ’. J a k i  pańsk i stasunek  byd z 
K orinfskim  ?

O r ł ó w .  P o z n A e m  się z nim w tra k ty ? 1'u ‘ 
wiedział mi o swhj biedzie, dałem  m u w ię f  ost .tnu li
10 rubli, aby nió 1 wrócić do rodziny C zy  on w 1-
wanowie zbieraf pieniądze, tego niew iem  , polecenia mu 
nie daw ałem , M; ś la łe m , że  co w ydostanie d l i  mino
od Z u b k ó w ., a gdy  to  się nie powiodło, żyłem  dalej

łasce, chciałem  tę  fałszyw ą p o z y c ję  zam azać czem -

użyciom , ośm ielam y się prosić szanow nego T ow arzy­
stwa opieki narodow ej:

1) A by nada l ty lko  tak ie  osoby pod sw ą o, 
przyjm ow ać raczy ło , k tóre czy to św iadectw am i, 
też  znajom ością zaufanych osób w y l e g i t y m o w a ć  

się będą  m ogły, ja k  rów nież dostatecznie w ykazać, 
iż dotychczas nie oddaw ały  się próżniactw u.

2)  K ażdego z klientów , k tó ry  o trzym a po adę od 
szanow nego T ow arzystw a i takow ą bez jego  wiedzy 
opuści, a co gorsza popełni czj’n n iegodny , zechce 
szanow ne T ow arzystw o opieki narodow ej przez pismo 
publiczne ogłosić i takiem u raz na  zaw sze odmówić
opieki. .

„S ądziny , że ty lko  tym  sposobem m ożna będzie 
zapobiedz w , padkom , k tó reby  ty lko  w styd i zawód 
szanow nem u T ow arzystw u p rzyn ieść  m ogły.

Z szacunkiem  
J .  G ajew ski. Lachm ański Sy lw ester. A. Sokołowski.

M aksym ilian Lerniszewski. A. W olińsk i."
W skutek  prośby tej kom itet zarządzający  Tow a- 

ieki narodow ej uchw alą w dniu 14. b. m.
•zapadłą • post n o w ił:

kolw iak, w ięc byłem  bardzo , śm ieszne uprzejm y dla 
pani Tom iłow ej.

Neczajcvca znałem , lubiłem  go jak o  b ra ta  mojej 
narzeczonej, p rzy tem  on się podobał mojej rodzin ie : 
m iał w swoim charak te rze  to, czego mnie b rakow ało , 
p rak ty czn o ść , ta k t w postępow aniu i łatw ość objęcia
przedm iotu. ,

E a łszy w a  m oja pozycj’8 sk łon iła  mnie do opu­
szczenia P e te rsb u rg a , udałem  się na  K aukaz i tam 
pom agałem  jednem u  popowi w szkole.

P r z e w o d n i c z ą c y .  O bjaśnij pan, czy nie m iałeś 
jakich  rozmów z N eczajew em  o jego  od ach  i dążno 
śeiach

O r ł ó w .  Rozumie się mówiłem, ale on mówił o so ­
bie m ało, tak  że ja  ty lk o  czyniłem  w yznania. On 
sam często mówił absurda.

P r z e w .  Cóż to za absu rda?
G r ł o w N. p. śm iał się z tego, że chciałem uczyć, 

mówił żo to głupstw o, że nau k a  prow adzi do eksplo 
atow ania innych ludzi. W  bistoryi studenckiej chciał 
kon ieczn ie  protestacyi ja k ie jś ;  w ogóle lub iał d z ia ­
ła ć  za  skandalem .

P r z e w ,  N ie sta ia ł  się panu p o k a z a ć ,  jak ie  ou 
drogi uważa za lepsze, kiedy’ panu mówił przeciw n a ­
uce i t. p.

O r ł ó w .  N ie, o rew olueyi ani niczem  podobnem  
nie m ówił wcale.

C zł. B o g a j e w s k i .  N ie zaprzeczasz pan, ie s  wy 
jeżdża jąc  z P e te rsb u rg a  zostaw ił u  T om iłow ej dwa 
listy , jed en  z w łasnem  podpisem , drugi pod pseudo­
nimem C hom utow skiego?

O r ł ó w .  N ie zap rzeczam , ale dl* czego je  dałem  
nie wiem, czy ona m nie o to psosiła przez żart, czy 
sam jej zostaw iłem  te  listy

Odpowiedzialny redaktor: Dr. W ł. Sk rzydvlka .

K u r i a  a  d n i a  1 .  s i e r p n i a  I § 7 1 .

goli. 2  min. — popołudniu.

W iedeń . Akcye banku franco-austr. 120 60 Akcye
kredyt, węg. 11150 Aaglo-austr. 258.70. Akcye Karola 
L u d  w  ‘JO! .5 0  K o le i  s ie d m io g r o d z k a  1 7 1 .0 3 . Kolej połu­
dniowa 180 30. Kolej Alt. 176 75 Kolej państwowa — . 
Kolej lwowsko - czeruiowiecka 174.75 Napoleondor 9.76. 
Kolej wsch. 163.75. Kolej północna 214 50 Kolej Rudolfa 
162.00. Kolej węg. wschodnia 88.50. Galicyjskie obligacye 
iudemnizacyine 75.25. Losy z 1354 roku 132 50. Usposo­
bienie: mocne.

P o ciąg i k o le i że lazn ej (na g łó w n y m  d w o rca  k o le j  
K arola  L udw iko).

(Podług zegaru lwowskiego) 

Odchodzą ze Lwowa do Krakowa „ „ 6 m. 42 lano 
8 ,  7 w'ec.
3 „ 30 rano.

Ze Lwowa do Czerniowiec 8 godz. 32 min. rano.
12 „ 20 „ w nocy.

„ „ Brod. i Zloc. 8 „ 52 rano.
11 „ 50 wieczór.

r> v  * ”  77
Przychodzą z Krakowa do Lwowa o godz. 7 m 37 rano.

„  „ o „ 11 wieczór.
„ „ 8 wieczór.

Z Czerniowiec do Lwowa 7 godz. wieczór.
2 „ 3 ) min. w nocy.

i ł z Brod. i Kloc. » 7 » 24 wiecz
, „ « . » 2 » 50 w noc.

P o c ią g i k o le jo w e  n a  « tac ji lw o w sk ie j  P o d z a m c z e . 
O d c h o d z ą  do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. U  rano.

o .  12

P rz y c h o d z ą  do Lwo. z Brod. i Złocz o

12 wiecz. 
53 wiecz. 
19 w nocv

L w ó w , z Izby handlowej dnia 1 
sierpnia.

J. A k cy e  z a  sz tu k ę
Kolei gal- Karola Ludwika 
Kolei Lwow.-CzernioW.-Jaegy 
Banku bip. g. z wpl. 50°/,' 

krajów  z wpl. 40% ' 
si. L is ty  zasiov . u» za ICO z lr . 

Tow. kred. gal. w. a. 5%
Tow. kred. gal. w. a. 4%
Banku hipot. galic. 6% 
giiiie. zakładu kred. włościańskiego 

H I. O iłllg l na SOO E|r .
Indsmnizaeyjne galic.
Pożyczki głodow. Z r - p . 7 /„ 

IV. Jlosety.
Dukat holenderski 
D ukat cesarski 
Napoleondor 
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 

> papierowy *
Praskie bilety kasowe 
Srebro

W ied e ń  dnia 29. lipca. 
P a p ie ry  p a ń s tw a  u s tr .

5"/0 renta austr. w. a.
„ „ „ srebrem

pożyczka ost z r. 1839

250 50 251 25 
174 50 175 50 
121 00 123 00 j 
00 00 70 00

płaca |żądają ' 
zl wal u I

&
Pożyczka loter z r.

84 7:- 
76 50 
89 75 
91 00

75 25 
000 00

5 75 
5 78 
9 73 

10 00  
1 90 
1 62 
1 83 

121 25

59 40 
69 05

85 25 
75 25 
9 ) 25 
91 75

75 80! 
000 00 i

5 82 i 
5 84 
9 81 

10 15 
1 96 
1 6.1 
1 84 

122 50

59 50 
69 15

298 00;299 50

1854 
1860 
1864

” pwd'atk „ 1864 
Listy zastawu domen 
Oblig indemniz. galic 

bnkown n
A heye óu n k o w e .

Anglo-aiisfryaćkie
Centralny bank
Kredytowy zakład
Franko-Anstryackie
Galicyjskie dla handlu i przem.
Genoralbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austrj’aeki 
V ereinsbank

A kcye p rzem y sło w e . 
Budownicz Towarz austr 
Borysł Petrol. Comp.
Forstpr. Hand. Gesoll. _

A kcye k o lejow e.
Alfilldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

płacą żądają 
zł. wal. a-

95 00 95 50, 
103 20 103 40;

Jassy

132 60 
000 00 
124 00 
75 25 
73 7 u

253 Oi 
57 Oo:

132 75 
00 00 j 

U4 50, 
75 50, 
74 2 6

253 25 
68 00 

286 20 296 40 
120 -20,120 40
000 00100 op 

88 ('0 88 50
136 00 
00 00 

769 00 
108 26

82 40 
00 00 
32 25

177 00 
>47 75
il 50 00
203 60

136 00 
00 00 

770 00 
108 75

82 60 
00 00 
32 75

177 25
248 25 
1135 00
204 OU

Lwowsko-Czerniow
Rudolfa
Siedmiogrodzka
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wied 
Lupkowska 
Węgierska północna

„ wschodnia
| j » t y  za  >ta« ne.

Galic bank hipoteczny 6%
Bank włościański galicyjski 
Tow kred  ziem. gal 4%

PIO/

Lank nar austr. 5°/0 m k 
Bank nar austr 5 “/0 w. a.
Bodencredit w srebrze 3%
Bodencredit w a 5°/,
K ol. o b i.  l  p ie r . 5%  (wol. od p d.

pre sreb r)
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

z r. 1867 
Lwow.-Czern -Jas. z r. 1867 

.  z I11- e®.
Rudolfa

plącą jżądają
zł. wal a

174 25 174 75
162 od 162 50
1.0 oo 170 5(i
420 50 421 50
1 6 00 177 Od
21 d 25 213 75
165 00 160 50
i02 O1 162 50
84 60 85 00

99 00 90 50
91 Ot 91 50
75 75 76 25
84 Ot 84 00
96 50 96 60
92 Ot 92 50

106 8t 106 60
87 00 87 25

91 10 9L 30
105 50 105 75
106 75 107 50
101 00 101 50
91 10 91 30
84 00 84 25
91 10 91 30

Sif.dmi o grodzkiej
Południowej kolei
państwowej kolei
(10° 0 podat. prc. srebr.)
Czeska zachodnia
Elżbiety nowa
(10% Dodat., pret. w. a.)
Elżbiety dawne
Ferdynanda północn. m. k.

» w- a n «
Papiery loteryjne.

Losy zakładu kredytowego 
„ Rudolfa
„ S tan isław ow sk ie
„ Keglevich
” hr Palfy 
„ ks. Salin 
„ hr. St. Genoi 

ks. W indischgratz 
„ hr. W alds tein 
„ ks. K lary

Dewizy (5-miesięczne). 
Ham burg 100 mark, b 
Paryż 100 frank.
Londyn 10 ft szterl.
Frankfurt 100 zł oł w p. N.

S9 7 .1 89 90 
109 60 1<>9 60 
138 26438 75

96 25 96 50 
102 50 103 50

płacą żądają 
zł. wal. a.

92 60 
90 75 
87 00

92 80 
91 25 
87 75

177 00 177 25 
15 00 15 00
28 00 30 00 
15 00 17 00
29 00 30 00 
39 00 40 00 
29 00 30 00 
21 50 22 50 
23 00 24 00 
38 00 39 00

90 80) 90 90 
48 30, 48 35 

122 55 I2s 65 
103 50 103 60



O G Ł O S Z E N I A .

Spostrzeżenia m eteorologiczne w  m iesiącu Iipcn 1871.

.5'S
Q

B arom eter

7 h ~ T  2 h

M illim eter

9 h  M .

Stopień  ciepła 
w edle C elsiusa

f  2 h  I  9 r  |  M .

C iśnienie pary 
millimetr.

7 h  2 h  f  9 h  I  M .

2 9  7 3 8  6 3  7 3 8  3 8  
3 0 |  7 3 7 - 5 2 1  7 3 7 - 6 3

7 3 8 - 1 2  7 3 8 - 3 8  1 6 - 9  2 7 - 8  1 9  2  2 1  3 0  1 2  7 
7 3 5 - 6 3  7 3 6 . 9 3  2 0 - 3  2 8 . 0  2 1 - 4  2 3 - 2 3  1 5  7

1 4 - 9
1 6 - 0

1 5 - 0 ;  1 4 - 2 0  
17*0  1 6 - 2 7

W ilgoć pow ietrza 
w  n/o

7 ' *  i  2 1 '  9 11 M .

S tan  nieba 0 10

7 "  I  2 "  i  9 1 '  i  M .

W iatru  k ierunek  i siła

8 9
8 9

5 4
5 7

9 0  7 J - 7  
9 0  7 8  7

0

0

0  7 
2 - 7 O 4 —  0

O zonom eter 0 — 10 

7 ' *  i  2 11 ,  9 1 '  i  M .

O pad atm osferyczny 

iii llim etr. i uw aga

!!! Ostrzega się przed fałszowaniem !!!
C. k. uprzyw. świeżo ulepszona p ie rw -

powszechnie

s t a  w  A m e r y c e  i Ang l i i  p a t e n t o w a n a

u lu b ion a

W o d a  a n a t e r y n o w a  d o  u s t
■ » « »  H *  ■ -  A  ,

den tysty  p rak  i w łaściciela przyw ileju  w W iedn iu , S tad t, B ognergasse , N r. 2.
Ta W od a do u s t  przez Św ie tny  Wydział lekarski  wiedeński uznaną i w łasną 2l)letnią 

praktyką wypróbow ana,  skuteczną  j e s t  szczególniej  przeciw wszelkie;  n ieprzyjemnej woni z ust w 
razie  zaniedbania  czyszczenia  tak sztucznych,  jako  leż dziurawych zębów i korzeni,  tudzież na usu 
njęcie  odo ru  ty ton iow ego ;  j e s t  ona  jenynym  środkiem nieprzewyższonym od żadnego  innego,  n; 
s łabe ła tw o k r w a w a o e  się, d ługo trwa łe  zapalne dziąsła, szkorbut,  szczególniej dla żeglarzy na 
reumatyczne  i gośćc ow e  bole  zębów, przeciw wie trzeniu  i znikaniu dziąseł , szczególnie j w dojrzał 
szym wieku, kiedy wrażliwość  właśc iwa temu wiekowi na zmiany powietrza powstaje .  Ś rodek  ten 
czyści w ogóle  zęby, jako też sku teczn ie  zapobiega gniciu d/.iąspł, n ieocen ione  oddaje  przysługi 
posiadającym zęby słabo osadzone ,  na co  tak zwykle wielu skrofulicznych c ie rp i ,  wzmacnia dziąsła 
i działa na przyleganie  m ocnie jsze  ony ch ie  do zębów; nie dopuszcza bolu, kiedy zęby są niezdrowe,  
zapobiega formowaniu  się  kamienia o sadow ego;  us tom nadaje  świeżości  i ochładza  je ,  sprowadza 
smak czysty, rozpuszczając  nam uł i usuwając go z u p e łn ie ;  dla tego działa dobrze  na zmysł smaku 
Flakon kosztuje  1 złr 4 0  cnt . Opakowanie  na pocztę  2 0  cnt.

Roślinny Proszek do zębów ,
nieznośnego  osadu na zębach, ulepsza  oraz emalię  i białość zębów z każdym dniem więce j,  — Pu 
jdelko kosztuje  6 3  cnt .  w. a

Pasta do zębów  anaterynowa. środtóJTo i*™,,™**
nia zębów, nie  zawiera  bowiem szkodliwych pierwiastków ; części jej sk ładowe minera lne,  działają 
ulepszająco na emalię,  nie szkodząc zębom, jak również  o rgan iczne  przymieszki Pas ty  czyszcząc, 
działają oraz odświeża ją-o  na e inabę  i śluz d / iąseł ,  w s k u te ,  przymięszania  ole jków e terycznych,  
zęby od lej pasty bieleją i czyściejsze bywają coraz  znaczniej.

Sczególnie j zalecać ją  należy podróżującym m orzem Jub na lądzie, nie może się bowiem
rozlać ani się też psuje  codzienncm  użyciem. —  Słoik kosztuje  1 złr 2 2  cnt. w.  a.

P l o m h a  d n  r/ c h ń w  ploml,a ta Jest 1 i‘r0S7k'1 • r,,yn u ; “M ? *>>’wa do «y-
I  l U l l l u a  U U  i / C U U i * .  peln iania  próżnych trupicszejących zębów, w celu przy 

prowadzenia  takowych do p ierw otnej formy i zapobieżenia da le tem u szerzeniu  się gnicia, w skutek 
czego zapobiega s ję  oraz nas tępnem u  nam ulnw i pozosta łości potraw, jako  też śliny i innych p ły ­
nów, i dalszemu osłabieniu  szczęki s ięgającemu ne rw ó w  zębowych,  co ból zębów sprowadza.  

Pudełko  kosztuje 2  złr. 1 0  cnt w. a 2 1 9  3 — 4

S K Ł A D Y  tych ar tykułów z pow odu  swojej przedniości wszędzie  znajdujących s łu szne i! 
zas łużone  uznanie  naw et  i w Niemczech,  Szwajcaryi , Turcyi , Anglii, Ameryce,  Holandyi, we W ło ­
szech, w Rosyi, W schodnich  i Zach dnieli Indyach, w jakości prawdziwej i świeżej.

M ożna nabyć : We L W O W IE : w ap tece  dra chemii T .  Zarzyckiego,  apt pp  Mtkolascha,
A. Berlinera , E benberge ra ,  Z. Ruckera  i J. Piepesa,  pp. Kleina wdowy, B* Stillera.

W KRAKOWIbl: u pp G ó re c k ieg o ,  J. Jahna, L. Fein tucha,  E. S tockm ara  apt. i J. Bartla, N. 
Redyka i Ziedlcckiego.

BlBLIOTEK.z'V

nova et vefera 
wychodzi w P o z n a n i u  pod  redakcyą

ks J. STAGRACZYŃSKIEGO
r e d  k t ó r a  T Y G O D N I K A  K A T O L I C K I E G O  

w  zeszy ta ch ; 249 7 —7 
zaw iera przedruk i np.: R ydzew skiego Fa- 
bianiego, G rodzickiego, G lażyriskiego, P s -  
zow skiego, B alsaina S. J ,  O w sienickiego, 
Synakiew icza, G rubera, I iberiusza etc. etc. 
Prócz tego uow sze utw ory, na w szystk ie 
niedziele i św ięta (często po 2 i 3 kazania).

O s o b n y  d o d a t e k :

M I S Y A  A P O S T .
ks FABIAN JEGO

Prenum erata 7 resp. 6  zlr. 

Z a p i s y w a ć  m o ż n a  w p r o s t  u  w y d a w c y .  

W y sz ło  G zeszytów .

KURCZE EPILEPTYCZNE (wielką chorobę)
kuruje l is tow n ie  lekarz specynlnie  dla chorób epileptycznych Dr. O. 
k i l . M M I I  W Berlinie, teraz Neuenburgerstrasse 8. —  Już przeszło

stu wyleczonych. 238 8 — ?

Zęby i Szczęki
pod wszelkiemi względami podobne do na­
turalnych, zupełnie przydatne do mówienia 

i przeżuwania, wstawia bez holu

B ó l  z ę b ó w
usuwa p rzez  ubezw ładn ien ie  n e r ­
wów, a zęby z ło tem  lub m asą do 

zębów podobną plombuje

D e n t y s t a  J. W E I S S ,
były asystent dr. Bardacha  

w  W iedniu .

FILIA C. K. UPRZYW. ZAKŁADU KREDYTOWEGO
DLA HANDLU i PRZEMYSŁU we LW O W IE 

p o d a j e  dc  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  że w y d a j e

n -  procentowe za 8 dniowem ) iedzeniem
5 - procentow e za 14 dniow em ) JA

na okaziciela opiewające, i źe wszystkie jej 5*2 - procentowe asygnaty 
kasowe z 30-dniowym terminem wypowiedzenia w obiegu znajdu­
jące się, od 24go marca r. b. po 5 od sta za 14-dniowem wypo­
wiedzeniem oprocentowane będą.

165 1 8 -?

Główna w ygrana 
1100.000 franków

w zlocie.
Cesarsko Tureckie Najniższa wygrana 

40 9  franków
w złocie.

3° o premiowe Losy państwowe.
, an , _  S z e ść  c iągu ir ii do roku.
o n a  "jnl* P° 6 0 0 0 0 0  franków, 194 po 4 0 0 .0 0 0  franków, 120 po 

l’° 2 0 0 .0 0 0  franków, tudzież wygrane po 6 0 .0 0 0 ,  3 0 .0 0 0 ,  
2 » .0 0 O , 2 J .0 0 0 ,  1 0 .0 0 0  franków', aż do najmniejszej na 4 0 0  franków, 
w-szystko wyp/iealne w złocie.

Najbliź ze wielkie losowanie nastąpi ju i  w dniu
1. s ierp n ia  1871

V i^ y n ie  w ygrane na 6 0 0 . 0 0 0 ,  GO.OOO. 2 0 . 0 0 0 .  6 . 0 0 0 ,  3  0 0 0 ,
1 . 0 0 0  trc. ltd. ciągn ię te  b yć m uszą .
, ,, Na powyższe ciągnienie, ja k  nie mniej na wszystkie p ó źn iejsze  ciaghleaia,
dopóki jedna z powyższych wygrali nie zostanie ciągniętą, polecam Losy ‘udziato- 
nćanowicfe • °  CZ' 8°I0We bez  w s *elk iego  d a lszeg o  d op łacan ia , mia-

1 sztuka po złr. 8, 6 sztuk po złr. 4 5 . 14 sztuk po lO O złr. w. a.
Gdy każdy Los bezwarunkowo wygrane od najwyższej, to je ś t  0 0 0  0 (1 0  

az do najniższe) 4 0 0  franków osiągnąć musi, najmniejsza wygrana zaś iu i wiece? 
przynosi ja k  wkładka, przeto też pomienione Losy tylko zysk przynoszą, przebra­
na zas wcale mc ma miejsca. *  y n e g ra

Jed n orazow a w k ład k a  zapewnia osiągnąć m ającą wygrane na wszystkie 
ciągnienia, podaje zatem korzyści, jakich  żadne inne losowania w ykazać nie mogą.

1)0 każdego zlecenia dołączam y plan i przesyłam y listy  dotyczące zaraz do 
ciągnieniu bezp łatn ie  i op łacone. ' zaraz po

W ygrane wypłaca ny w  z ło c ie  bez potrącen ia  podatku.
na js ta ra n n ie j8 '  dołączeniem gotówki w banknotach austryackich, uskutecznia

A. B. Bing?,
Sf aats-E/jTeclen-itandlung,

251 5 — 5 - F ra n k fu rt a. M.

4 L IH IM  EKSTARKT H |S H T
*

^  ifl

l  Fraj-Beiltos (w  po łudniow ej A m ery ee ) .  - . .
T ow arzystw o w yrobu Ekstraktu m ięsn ego  l.iebiun Wł

w I ondynie. *
Wielka oszczędność dla gospodarstw domowych.

ś f  Sporządzenie w okamgnień u posilnej zupy mięsnej za ceny podobneiże z mięsa 
? świeżego. Sporządzać oraz można i dodawać smaku i siły zupom sosom

jarzynom  i t. p.

DL A  W Z M O C N I E N I A  O S Ł A B I O N Y C H  I C H O R Y C H .
* D W A  Z Ł O T E  M EDALE, P a ry s k i  1 8 6 7 ;  m e dal zło ty , H av re  1868.

W ie lk i  D yplom  hono ro w y  — n a jw yższe  uznanie  — A m s te rd a m  1860.

Ceny rozsprzedaży pojedynczej w całej A ustryi:
S ło ik  funtowy a n g ie lsk i  ■/, s ło ik a  -/, s ło ik a  . /  ^ o ik a  *

o z ł  8 0  et. w. a. po 3 zł. w a. po 1 zł  70 c po 92  c.
O praw dziw ości p rze k o -  ^  

nac się można, je ze u  tea-y  *  - T j j  

3  sdy słoik zaopatrzony j e 8} _

f  w  pod p isy  obok wymienione.
Do n a b y c ia  we w sz y s tk ic h  p ra w ie  h a n d la c h  i a p te k a c h .

Skład liurlowiiy u korespondentów Towarzystwa,
| ! | j P P .  K loger  & S yn ,  w  W i e d n i u ,  Józ . V o ig t & Comp, w W ie d n iu
i*  Schottcngasse Nr. 1. (Zum schwarzen Ilund t,  Hohen Markt.):l 1 4 1 i

N a k ł a d e m  i d r u k i e m

A L E K S A N D R A  V  O  G L A
w  drukarni  imienia Os so l ińs kich  w e  L w o w i e ,

są do nabycia następujące dzieła:

D ogm atyka ogólna  oraz wstęp <io ksiąg 
św. S. i N. Przymierza itd. przez ks. \W . Ja- 
chimowskiego. Cena egzemplarza po ł  złr. w . a. 

Dzieło to zaliczyła Rada szkolna n a  p o ­
siedzeniu dnia I g o  wrrzes'nia 4 8 6 9  r. w  jłoczet 
książek dozwolonych do wykładu w  c. k. g i­
m naz jach  i równocześnie osobnym  okólnikiem 
uwiadomiła dyrekeye.

D ogm atyka s z t - z e g ó l o w a  dla użytku 
młodzieiy gim nazjalnej 6tej klasy. T om  II. 
przez X. W ładysława Jachiruowskiego, Lw ów  
4 8 6 9 .  Cena 1 złr. w. a.

Rada szkolna krajowa rozporządzeniem dto. 
Lwów 19. sierpnia 4 8 7 0  r. zezwoliła , aby ta 
książka za podręczną używ ana była d li  nauki 
religii w 6tej gimnazyalnej klasie.

H istorya K ościo ła  C hrystusow ego
potocznie opowiedziana dla nauki i zbudo 
wania przez Dra M. Robitscha, przetłumaczona 
na język polski i uzupełniona do r. 1 8 6 3 ,  
przez ks. Wł. Jach im ow skiego , objetpści 34 
arkuszy na wielkim medianowym papierze. 

Lwów -1867. Cena 1 złr. 7 0  ct.

ty m ż e  nakładem wyszły przytem*

N abożeństw o chrześcianina katolika
na cały rok. Książka do modlenia ułożona 
przez ks. dr. Soleckiego kanonika kapituły 

aaetrop. lwowskiej. Objętość tej książki 47  
•artkuszy na medianowym papierze. Cena 
egaempl. oprawn. w s k ó r c e , w złoconych 
brzegach z futerałem . • 2 złr. w. a.

IIó g  nad w szystk o . Nabożeństwo dla po- 
b ożnych chrześcian. Cena egzemplarza b ro­
szurow anego . . . • 4 0  cl.
Oprawny w płótno . . .  6 0  ct-
AV złoconych brzegach oprawna w skórce 4 złr.

Książka do m o d len ia :

P oczątk i życia niebieskiego na zie­
mi przez złączenie się z Bogiem i Św ię­
tymi Jego przez ks. S. Majchrowicza m is jo ­
narza Tow'. Jezusowego, w płótno oprawna 
i w futerale po . . .  5 0  ct.
W  skórce oprawna i w złoconych brze­
gach . . . . .  1 złr

N abożeństw o w  czasie odpustn J u ­
b ileu szow ego przez Ojca świętego Piusa 
IX nadanego, który w archidyecezyi lwowskiej 
obrz. łać. od dnia 15go sierpnia do ukoń 
czcnia Soboru obchodzić się będzie. Cena 
egzemplarza po . . .  2 0  ct.

Nowenna do Matki H oskiej Niep. Pocz. 
i Nowenna do Serca Pana Jezusa przy zna­
czniejszej ilości po zniżonej cenie egz. 4 0  ct.

Św . S tan isław  Biskup Krakowski w obec 
dziejowej krytyki przez Maurycego hr. Dzie- 
duszvekiego po cenie . . . 5 0  ct.

Ojczyzna przez tegoż samego autora.

C e n a ............................................................. 8 0  ct.

Pam iętniki ks. C iecierskiego przeora
Dominikanów wileńskich, zawierające jego i 
towarzyszów jego przygody doznane na S y ­
birze w ia ta c h  4 7 9 7 — 4 8 0 1 .  Cena egzem­

plarza . . . .  2  złr. 2 0  ct.

Są także do nabycia:

Szkolne książk i jako to: ćwiczenia łaciń­
skie dla klas wyższych szkół g im nazyalnych 

• przez Trzaskowskiego. Cena egzemp. 70  ct. 
Także Arytmetyki na I, II, III, IY klasę do n a ­

bycia, na każde zamówienie będą n a  oznaczo­
ne miejsce odesłane.

Chcąc ułatwić dla pobożnych chrześcian na­
bycie książek do modlenia, nakładca uprasza 
Najprz. duchowieństwo, ażeby za ich po­
średnictwem zechcieli od nakładcy zażądać, 
a nakładca odeszle swoim kosztem i bez pie­
niędzy, dopiero po rozsprzedaży będą pie­

niądze odesłane lub nie rozprzedane książki 
zwrócone.

Właściciel i wydawca: Ks. OUoil Hołjńskl- W drukarni zakł. naród im. Ossolińskich pod bezpośr. zarz. uprzyw. dzierż. A. Yogia*


